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We Francji -  po upadku
Paul Boncoura

Rządu
W pałacu Elizejskim

W cczoraj po południu prezydent Le
brun przyjął szereg wybitnych osobisto
ści politycznych, reprezentujących wszy
stk ie  stronnictw a. Przyjęci byli: Beren- 
ger. Barthou, Tardieu, Harriot. tow. 
Blum i in.

Daladler tw orzy  Rząd
O godz. 16 Prezydent Republiki fran

cuskiej Lebrun powierzył misję utworze
nia gabinetu p. Daładicr, przedstaw icie
lowi lewicy radykałów .

Dala di er przyjął propozycję Prezy
denta.

Pierwszym jego krokiem  będzie zapro
ponowanie socjalistom udziału w Rzą
dzie.

Nadzwyczajny Kongres 
Partji  Socjalistycznej

Przewidują tu, że przed udzieleniem  
odpowiedzi tow. Blum zwoła Nadzwy
czajny Kongres partji socjalistycznej dla 
zasięgnięcia opinji w tej sprawie. Ponie
waż kongres nie zb erze się przed śro
dą, przeto  decyzja zostanie nieco opóź
niona.

Ja k  informuje prasa, Deladier zamie
rza, oprócz stanow iska prem jera, zacho
wać, o ile możności, tekę m inistra woj
ny, gdyby się to jednak okazało niemo- 
żliwem, zachowałby dla siebie tekę mi
n is tra  spraw  wewnętrznych.

M inistrem spraw zagranicznych zo
stałby nadał Paul Boncour, a Bonnet 
objąłby stanowisko m inistra finansów.

**
*

W ogłoszonym komunikacne socjaliści 
stwierdzają, iż są przeciwni obaleniu o- 
becnej większości w parlamencie. No-

(Według depesz P. A. T.)
wy Rząd powinien się opierać na  w ięk
szości, wyłonionej z ostatnimi wyborów 
do parlam entu.

Opinje w śród  radykałów
W toku posiedzenia grupy radykalno- 

spolecznej większość mówców domaga
ła się formalnego zaproponow ania so
cjalistom udziału w Rządzie z przedsta
wieniem określonego programu.

Deputowany M argaine oświadczył s<ę 
za gabinetem, którego szefem byłby 
tow. Blum, celem udzielenia socjalistom

możności przeprow adzenia swego pro
gramu, jednak znaczna część ratfykałów 
sprzeciw iła się takiej koncepcji, uznając 
ją za „zbyt ryzykow ną".

N astępnie deputowany Bergerie przed
stawił tezę skrajnej grupy radykalnej, 
podkreślając, iż obecnie istnieją tylko 
dwie możliwe koncepcje: rząd „unji na
rodowej", na k tóry  jednak partja raoty- 
katno - spełeczna nie może się zgodzić, 
albo też „bojowy rząd lewicy", do k tó 
rego przyłączyliby $ię socjaliści, w spół
pracując bezpośrednio w Rządzie.

W a c ł a w  B e r e n t  
laureatem nagrody literackiej

Ju ry  nagrody literackiej Min. W. R 
i O. P. na wczorajszem posiedzeniu przy
znało 6 głosami przeciwko jednemu na
grodę za rok 1932 W acławowi Berento
wi za utwór powieściowy p. t. „Wywła
szczenie Muz“,

Nagroda wynosi 10 tys. złotych.
K ontrkandydatam i do nagrody byli: 

prof. Tadeusz Zieliński, Boy - Żeleński 
i Marja Dąbrowska.

Nagrodzony utw ór B erenta drukow a
ny był w  latach 1930—31 w „Pam iętni
ku W arszawskim " i „Tygodniku Ilustro
wanym"; dotychczas n  e ukazał się w 
formie książkowej.

*
Nagrody literackie Min. W. R. i 0 . P.

Hitler Kanclerzem
Poufne narady

W czoraj w  godzinach popołudniowych 
Pappcn konferował z Hugenbergiem i 
Hitlerem. W ieczorem  w m ieszkaniu p re
zydenta Reichstagu Goeringa odbyło się 
zebranie, w  którem  obok wspomnianych 
polityków, uczestniczyli: przew odniczą
cy stronnictw a centrowego Kaas i p re 
zes baw arskiej partji ludowej Schaefer. 
Rozmowy miały charak ter śc.śle poufny.

Hitler kanclerzem
Prasa zapowiada, że PAPPEN najpóź

niej dziś przedłoży HINDENBURGOWI 
listę nowego gabinetu z HITLEREM, ja
ko kanclerzem. Gabinet taki ma być po
party przez front harzburski i tolerowa
ny przez centrum.

Przeciwko odwołaniu 
posiedzenia Parlam entu

Zarządy frakcyj socjal - demokratycz
nej oraz komunistycznej w Reichstagu,

AKcja sabotażowa 
w rolnictwie sowieckiem

P rezes Rady Komisarzy Ludssjyych, 
Mołotow, oświadczył na posiedzeniu C. 
K. W. Z. S. R. R. w Moskwie, że w y
kryto organizacje sabotażowe nietylko 
w  licznych sowchozach i kołchozach,

Demonstracje
właścicieli taksówek 
w Wiedniu

„Neue Wiener Abendblait ‘ donosi, te  
Rząd rozpatruje grun tow ne żądanie, 
przemysłu transportow ego co do obniże
nia cła od benzyny. W kolach rządo
wych uważają obniżkę taką  za niemo
żliwą, natom iast rozw ażany jest plan u- 
tworzenia monopolu benzynowego.

K anclerz Dollfuss oświadczył, że nie 
będzie pertrak tow ał z przywódcami 
strajku taksówek. B. min-ster hancdu 
Heinl podjął s ę pośrednictw a między 
kanclerzem  a organizacją właścicieli 
taksówek', przyczem organizacja przy
rzek ła  nie urządzać żadnych -em onstra- 
cyj. jeżeli dziś zostanie przyjęta przez 
kanclerza lub jego zastępcę

n 'e ty lko  w dolnych ogniwach sow ieckie
go ap ara tu  gospodarczego, lecz naw et 
w centralnych organach kom isariatu lu
dowego rolnictw a, ponadto miano wy
kryć szereg organizacyj, k tóre spow o
dowały pomór tysięcy skolektywizowa- 
nych koni i bydła, szczepiąc im nosaciz
nę lub inne choroby,

W związku z powyiszem , wedle nie
potwierdzonych oficjalnie wiadomości, 
dokonano w M oskwie i na prowincji 
bardzo licznych aresztow ań. Między in
nymi, aresztow ano podobno kilku wyż
szych urzędników kom isarjatu ludowego 
rolnictwa.

Przed rokowaniami
Waszyngtoósklemi

W edług informacyj londyńskiego „Sun- 
day Express , delegacja rzeczoznawców 
brytyjskich wyjedzie do Waszyngtonu 
14 lutego, zaś of'cjalma misja rządowa 
21 lutego r. b. Rokowania waszyngtoń
skie rozpoczęłyby się oficjalnie 6 marca 
r. b.

zwróciły się do przewodniczącego G6- 
ringa z protestem przeciwko odwołaniu 
wtorkowego posicazeuia plenarnego 
parlamentu.

Frakcja socjal - dem okratyczna w yra
ża przytem przekonanie, że przewodni-

Demonstracje socjalistyczne

czący Goring przekroczył swoje kompe
tencje.

Obie frakcje domagają się zwołania 
konwentu senjorów najpóźnie; dziś przed 
południem.

Na placu przed daw nym  zamkiem ce
sarskim w Berlinie odbyła s!ę wczoraj 
dem onstracja socjalistyczna, będąca od
powiedzią n.a ostatnią demonstrację hit
lerowców na placu Bulowa.

O godz. 14.30 olbrzymi plan przed 
zamkiem zapełnił się tysiącznemi tłuma
mi. Przed trybuną mówców ustawiły się 
kilkutysięczne szeregi Reichsbaunera. 
M anifestację zorgan'zowano pod hasłem: 
„Berlin jest i pozostanie miastem czer- 
wonem". Główne przemówienie wygłosił 
w zastępstw ie wiceprzewodniczącego 
parlam entu Rzeszy Loebego, pose. soc;a- 
listyczny tow. Kiinstler. Zwrócił się on 
p'-zeciwko dotychczasowym rządom, 
k tóre  klasie robotniczej nie dały nicze
go, a znalazły natom iast setki tysięcy

dla wschodnio - niemieckich baronów i 
właścicieli majątków. Mówca wezwał 
klasę robotniczą do wytworzenia jedno
litego frontu robotniczego i przygotowa
nia się do odoarcia ataków  reakcji na 
ustrój republikański i demokratyczny 
Niemiec. Demonstracja zakończyła się 
odśpiewaniem „M iędzynarodówki". Spo
kój nie zostali nigdzie zakłócony.

W Kolonji przem aw iał na wielkiem 
zgromadzeniu socjalistycznym w cepre- 
zydent parlam entu Rzeszy tow. Loebe, 
wzywając klasę robotniczą do wytężo
nej czujności. Przyszły Rząd—bez wzglę
du na to, czy będzie to rząd Hitlera, czy 
Pappena, —- będzie najbardziej reakcyj
nym ze wszystkich dotychczasowych 
rządów.

Po wyborach w irlandji

I M i

De Valera p rzem aw ia  n a  zgrom adzeniu wyborczem 
w Dublinie

O s t a t n i e  wyn^Ki w yborów
W edług dotychczasowych obliczeń, , lery i 45 zwolenników Cosgrave a. Par 

wybrano do parlam entu wolnego pań
stwa Irlandzkiego 74 stronników  de Va-

otrzymali, począwszy od r. 1925: Stefan 
Żeromski (1925), Kornel Makuszyński 
(1926), Leopold Staff (1927), Julju&z Ka- 
den-Bandrowski (1928), Ferdynand Goe
tel (1929), Jerzy Szaniawski (1930), Ka
rol Hubert Rostworowski (1931).

O zwrot
historycznych dokum entów

(PID)U Rządu sowieckiego podjęta 
ma być ze strony Polski akcja o zwrot 
dokum entów historycznych, dotyczących 
Adama Mickiewicza. Dokumenty te za
wierają raporty  Nowosilcowa, złożone 
wojennemu generał-gubernatorow i Mo
skwy w  r. 1826.

Baieczne pensje
„Wieczór Warszawski’1 donosi, na 

podstaw ie infotmacyi jedne] z agencyj, 
że gen. Macieszewski, delegowany z ra
m ienia B. G. K. do rady  zarządzającej 
zakładów  włókienniczych Scheiblera 
Grohmana w  Łodzi, pobiera pensji rocz
nej około 140.000 zł., nie licząc dodat
ków.

B. wicem inister Banku Gospodarstw a 
Krajowego, p. Stefan Starzyński, pobie
ra  rocznie około 100.000 zł., n e licząc 
dodatków.

Prezes Banku Polskiego, p. Władysław  
Wróblewski, pobiera rocznie 144.000 zł., 
nie licząc tantjem  i czterech dodatko
wych pensyj w  ciągu roku.

Naczelny dyrek to r pańslwowej w y
twórni uzbrojenia pobiera 160.000 zł. 
rocznie, nie 1 cząc dodatków.

D yrektor naczelny kopalni śląskich, 
Tow. „Robur”, p. Falter, pobiera 200.000 
zł. rocznie, nie licząc dadatków .

Tak, to  jest rzeczywiście „radosna 
twórczość"!

Rozprawa sądowa
o nielegalny wyrób spirytusu

Swego czasu w Zamościu policja p rze 
prow adziła rewizję w fabryce octu, na
leżącej do brac Borenstein, przyczem 
stw ierdzono, że w fabryce tej produko
wany był nielegalnie spirytus.

Fabrykę zamknięto, a właściciela fa
bryki pociągnięto do odpow edzialności 
karnej.

W sobotę Sąd okręgowy w Zamościu 
rozpatryw ał tę spraw ę i skazał M. Bo- 
rensteina na 1 rok  w ięzienia oraz 50 ty 
sięcy zł. grzywny, oraz jego pomocnika 
Rubinsteina na 8 miesięcy więzienia i 30 
tys ęcy zł. grzywny; pozatem  zasądzo
no od pierwszego 5 tys. zł., a od d ru 
giego 3 tys. zł.

Ł C I J  I  - X - J    .
tja Pracy ma dotychczas 7 posłów.

Konferencja Zarządów 
Oddziałów Zw. Zawodowych

Dziś o godz. 6.30 pp. w  lokalu Związ
ku Pracow ników  Użyteczności Publicz
nej, Oddział II Miejscy, ul. W arecka 7, 
II p. odbędzie się Konferencja Zarządów 
Oddziałów Związków Zawodowych.

Na porządku dziennym: sprawy bar
dzo ważne.

Zarządy O ddziałów obowiązane są 
przybyć w komplecie z mandatami
punktualnie.

Sekretariat Rad7 Zawód.
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„Informacje" j
„Kurjera Pcranre c“

P re lim inarz  budżetow y państw a, w raz 1 
z prelim inarzam  p rze d sięb 'o rs tw  i m o
nopolów , p rzed łożony  w  druku  Sejm o
w i dn. 4 listopada ub. r., opracow any  
został p r te z  M n isterjum  S karbu  jeszcze 
z początkiem  jesieni, a uchw alony przez 
Radą M inistrów  w początkach paździer
nika, o czem  w szvscy chyba w iedzą.

S zczegółow a d eb a ta  nad caiym  preli
m inarzem  rozpoczęła się dn. 15 grudnia 
z. r., poczem  po p rze rw ie  r*n. 9 b. m. 
i trwa dotąd . Dn. 13 stycznia kom isja 
Omawiała i przy ję ła  preliminarz kolei, 
czyli t. zw. „p lan  finansow o gospodar
czy przeds ęb io rstw a PK P", przyczem  
re fe ren t tego p relim inarza, pos. Brzo
zow sk i z BB, na podstaw ie  cyfrowych 
danych roku  p o p rzed treg o  — stw ierdz ił, 
że aby p rzew idyw ane w  prelim inarzu  
dochody z eksp loatacji kolei zbliżyć do 
rzeczyw istości, należy ie obniżyć o 168 
milj. zł. A poniew aż Rząd. w łaśnie na 
podstaw ie owej n ierealne j cyfry docho
dów „przew idu je" w  kolei .naoHyytkę" 
162 milj żł., ted y  w  św ie tle  w yw odów  
re fe re n ta  z w iększości rządow ej, owa 
poetyczna „n ad w y żk a” przemienia się 
w  zupełnie prozaiczny deficyt. O dys
kusji nad prelim inarzem  kolei p isa ła  n a 
zajutrz ca ła  p rasa , rów nież  i sanacyj
na, podając i w yw odv re fe re n ta  i ogól
n e  cyfry budżetu  kolejow ego.

Aliści „poczytny" organ p Stpiczyń- 
skiego, po upływ ie w ielu, w :?łu dni. gcTy 
d eg a ta  koleiow a dawno już w opinji pu
blicznej przebrzm iała, postanow ił czy
te ln ików  swych ,,p o k rzep 'ć "  tą  „rad o s
n ą  ' now iną, żc ko te ie  w  roku bieżącym  
d ad z ą  skarbow i p ań s tw a  50 milj. zł. „na 
czysto". W iec w  iednym  z num erów  u- 
b iedłego tygodnia „łupnął" sob ie  ta k ą  
„in iorm acię":

,,Uchwalony f!)  przez Rade Ministrów 
plan finansowo - gospodarny Pols. Kol. 
Państw, na 1933 r. przewiduje“ i t. d.

Tu następu ją  cyfry te  sam e, k tó re  o- 
m aw iano  na Kom isji jeszcze 13 b. m., 
a k tó re  w szystk ie  pism a p rzy tacza ły  
nas tęp n eg o  za raz  dnia.

Tę swoją „rew elacy jną" n o ta tk ę  zao 
p a tru je  „K ur. P o r."  w  następu jący  ty tu ł 
w ielk im  sensacyinym  d ru k ’em: „Koleje 
dadzą (ł!) Skarbowi 50 miljonów zys
ku" (!).

O to inform acja p iew szej k lasy— w  kil
ka m iesięcy p o  uchwale Rady Ministrów
a  w  2 tyg o d n 'e  po cTyskusii n a  komisii 
i sp raw o zd an iach  z niej w e w szystk ich  
p ism ach krajow ych.

M o ieb y  „pow ażny" organ sanacyjny, 
zam iast raczyć sw oich n ieszczęsnych 
czy te ln ików  m ętnem i i śm iesznem i elu- 
kubraciam i, w  guście „refleksji"  p Rzy
m owskiego, za tro szczv ł się o jak ieś m ą- 
d rze isre  i ściślejsze d la  swych odb io r
ców  inform acje, a n ie  k a rm ił Ich... ta k ie -  
m i śm ieciam i.

Na widowni międzynarodowej

Dzieje kobiety - szpiega, Mata Hari 
opow iedział barwnie

E. Tempie Thnrston
w pow ieści

„PORTRET SZPIEGA".
Cena zł. 5.

Nabyć można w  K sięgarni R obotni
czej, W arszaw a, W areck a  9.

W IELKA D EM O N STR A C JA  RO BOT
NIKÓW  A N GIELSKICH.

5-go lutego, w  niedzielę , p o p rzed za
jącą zeb ran ie  się Izby Gmin, odbędzie 
się w  Londynie w ielka  dem onstracja 
robo tn icza, o rganizow ana p rzez  P artię  
P racy , T ra d e  - U nion‘y (zw iązki za 
w odow e i spółdzieln ie. R obotnicy ogra 
mnym pochodem  udadzą się ze środka  
m iasta  do Hyde - p arku , gdzie z 8 t r y 
bun przem aw iać będą przedstaw ic ie le  
P artji, zw iązków  i spółdzielni. W  c ią 
gu tygodnia dem onstracje  podobne od
będą się w  w iększych m iastach pa 
prowincji.

O sta tn ia  dem onstracja  tego rodzaju 
odbyła się w  r. 1927 i by ła  sk ierow ana 
p rzeciw  pro jek tow i ustaw y gabinetu  
B aldw ina, godzącem u w  p raw a  zw iąz
ków  zaw odow ych. O becnie chodzi o 
p ro te s t p rzeciw  pogorszeniu zapom óg 
dla bezrobo tnych  i bezczynności rządu 
w  sp raw ie  ro b ó t publicznych i d o s ta r
czan ia pracy .

W  odezw ie, w zyw ającej robo tn ików  
do dem onstracji, czytam y m. in., źe w 
roku ubiegłym  w ładze lokalne cofnęły 
zam ów ienia budow lane na sum ę 30 mil 
jonów  funtów , p rzez  co 300 tys, ro b o t
n ików  skazuje się na bezrobocie w  c ią 
gu całego roku , państw o musi p łacić 
20 m iljonów  funt. zapom óg, a ogół trać , 
na tern, że nie będzie ko rzy sta ł z no
wych dróg, domów, szkół, łaźni, szp i
ta li i t  .d., k tó rych  p lany  opracow ano 
w e w szystk ich  szczegółach.

D alej odezw a w skazuje n a  to, że 
rząd  głosi hasło  podniesien ia produkcji 
rolnej, by  zm niejszyć jej przyw óz zza- 
granicy. Tym czasem  cofnięto 655 tys. 
funtów , przeznaczonych  dla ro ln ictw a, 
cofnięto  k red y ty  n a  osuszenie b ło t. A 
je nocześnie ry n ek  londyński nie w ic 
co robić z nadm iarem  złota.

SĄDY W YJĄTKOW E WE  
WŁOSZECH.

O działalności sądów  w yjątkow ych 
w e W łoszech faszystow skich udało  się 
zeb rać  dane następu jące :

W  ciągu 6 la t działan ia tych  sądów  
śledztw u podlegało 10.004 osób. Co 
do czasu, spędzonego pod  śledztw em  
przez osoby, uw olnione nas tępn ie  przez 
sąd, niem a żadnych kon k re tn y ch  cyfr. 
W iadom o ty lko  ty le , źe okres śledztw a 
trw a  długo. S kazanych  zostało  przez 
sądy w yjątkow e (do ogłoszenia am ne- 
stji w  końcu  r. ub.) 1986 osób na 10.157 
la t w ięzienia. O prócz tego było 7 w y
roków  śm ierci.

W  w ięzien iach  p rzebyw a jeszcze 337 
osób, k tó rym  zostało  p rzec ię tn ie  jesz
cze 10 la t do odsiedzenia.

LEGITYMACJE W YZNANIOWE.
S ocjalistyczni studenci po litechnik i 

w iedeńsk ie j stw ierdzili, że w ładze tej 
uczelni w ystaw iają dw ojakie leg itym a
cje (m atrykuły): jedne d la studen tów  
—  chrześcijan , inne d la Żydów. T e o- 
s ta tn ie  w yróżniają  się p rzez  to , że  na 
stron iczce, zaw ierającej imię i nazw i
sko s tu d en ta , b rak  żółtego  ornam entu . 
To „stem plow an ie" Żydów ma n ie w ą t
p liw ie na celu  p rzygo tow an ie  do 
w prow adzen ia  „num erus clausus" na 
politechnice , a m oże ta k ż e  u ła tw ien ie  
„robo ty" w  w ypadku  jakiegoś pogro - ' 
m u, jakiejś now ej nocy św. B artłom ie
ja, p rzygotow anej i upragnionej p rzez 
h itlerow ców  austrjack ich .

W sprawie jedności proletariackiej
Przyczynek c fo  dyskusji

N a łam ach p rasy  socjalistycznej c a łe 
go św ia ta  trw a dyskusja na te m at p r z e 
zw yciężen ia rozłam u w śród  p ro le ta rja - 
tu, rozłam u na socjalistów  i kom uni- 
«tów. W e F rancji g rupa t. zw. „pupi- 
stow" gorliwie pracu je  nad zjednocze
niem, urządza w spólne konferencje it.rt. 
—  narazie bez rezu lta tu . Tym czasem  
k ryzys św iatow y i a ta k  faszyzm u s ta 
wiają sp raw ę jedności z ca łą  siłą  na po 
rządku dziennym : nic ta k  nie w zm acnia 
faszyzm u, jak  trag ed ja  p ro le tariack iego  
rozłamu.

P rzytoczym y dziś jeden z ciekaw ych 
głosów  osta tn ie j doby w  om aw ianej 
spraw ie. W  styczniow ym  zeszycie b e r 
lińskiego „Gesellschaft" zab ie ra  głos w 
spraw ie jedności tow. Schifrin, jeden z 
w ybitnych niem ieckich socjalistycznych 
publicystów ; a r ty k u ł je s t za ty tu łow any 
„Drogi wyjścia z rozłamu".

A u to r zw raca uw agę na to , iż problem  
jedności jest p roblem em  p rzedew szyst- 
kiem niemieckim. W  innych bow iem  
k rajach  dzisiaj kom uniści nie re p re z e n 
tu ją  pow ażnej siły politycznej, raczej — 
podupadają : naprzyk ład  tuż po wojnie
św ia to w e1 bardzo silnemi posterunkam - 
kom unizm u były p a rtje  kom unistyczne 
w e Francji i w Czechosłowacji. Ale od 
tego czasu  ta  ofenzyw a kom unistyczna 
się za łam ała . W  maju 1928 r. kom uni
styczna p a rtja  francuska zdobyła je 

szcze 63% w porów naniu  do 100% g ło 
sów, oddanych na socjalistów ; w  maju 
1932 —  ty lko  39% . T a k  sam o w C ze
chosłowacji —  niegdyś „K om intern" 
w iązał z czeskim  kom unizm em  w ielk ie  
nadzieje, a le  nie nadługo.

Inaczej je s t w  Niem czech. K om uniści 
6 lis topada 1932 otrzym ali już 82% g ło 
sów  w  porów naniu  do 100% głosów  so
cjalistycznych, podczas gdy 20 m aja 
1928 —  ty lko  36% . P ozatem  zasługuje 
na uw agę, iż kom uniści dość równo
miernie rozw inęli się w  całym  kraju , 
czego p rzed tem  nie było. U zyskali 
w pływ y wśród bezrobotnych . W  n ie k tó 
rych  ośrodkach  są silniejsi od socjali
stów , jak  na zachodzie (nad Renem ) i w 
B erlin ie . W  ten  sposób w  N iem czech 
odbyw a się w alka kom unistów  z soc jali
stam i o hegemonję wśród proletariat u. 
Tego n iem a w  żadnym  kraju  na zacho
dzie.

T en  g łębok i rozłam  w  obliczu w zm a
gającego się faszyzm u i reakcji pociąga 
za sobą w prost groźne sku tk i. Co czy
n ić? Schifrin p rzedew szystk iem  zw raca 
uwagę, że zdobycze kom unistów  
— to są przedew szystk iem  zdo
bycze w nastro jach , zdobycze w ybor
cze; kom unizm  niem iecki posiada je 
dnak  niezdolny a p a ra t funkcjonariuszy i 
m arne k ierow nic tw o . Sam i kom uniści o 

( tem  w iedzą: np. se k re ta rz  „K om inter-

GUILBEAUX PRZED SĄDEM .

P rzed  sądem  w ojskow ym  w  Paryżu  
s ta n ą ł H en ryk  G uilbeaux , skazany  po 
w ojnie zaocznie n a  k a rę  śm ierci za 
zd radę  kraju.

Guilbeaux podczas wojny za w arł zn a
jom ość z Leninem , z k tó rym  następn ie  
po rew olucji rosyjskiej w yjechał do 
Rosji, gdzie p rzez  szereg  la t był funk- 
cjonarjuszem  sow ieckim .

W  roku  ubiegłym  Guilbaux, opuścił 
Rosję, p rzez  jak iś  czas baw ił w  B erli
nie, gdzie bv ł ko responden tem  kom u
nistycznej „H um anite" w  P aryżu , ale 
nie m ógł w ytrzym ać „linji” bo lszew ic
kie j i m usiał zrezygnow ać z roli k o 
responden ta . G nany  tę sk n o tą  do kraju, 
w rócił do P ary ża  i staw ił się do w ładz 
sądow ych.

Guilbeaux je s t z zaw odu lite ra te m  i 
znaw cą p iśm ienn ictw a niem ieckiego.

FABRYKA Z JEDNYM ROBOTNI
KIEM!

Ja k o  p rzy k ład  rewolucji technicznej, 
rozgryw ającej się w  naszych oczach, 
m oże posłużyć fak t, źe w  N ew  Je rse y , 
pod  Nowym Jo rk iem , buduje się w iel
k a  fab ry k a  tk a c k a , w  k tó re j będzie 
p racow ał... jeden jedyny robo tn ik .

F ab ry k a  będzie posiadała  najnow sze 
au tom atyczne m aszyny i u rządzen ia 
techniczne, a  do obsługi ich w ystarczy  
jeden ty lko  robotn ik .

W ydajność fabryki, obsługiw anej 
p rzez  1 robo tn ika , będzie  la k a  sam a 
jak  p rzy  p racy  500 robotników w  do
tychczasow ych „norm alnych" fab ry 
kach.

T a  rew olucja techn iczna jest bodaj 
najw ażniejszym  czynnikiem , skazują 
cym  kap ita lizm  na zagładę.

Przed sensacyjnym procesem
L isty  z  L o d z i

Dziś, w  poniedzia łek , rozpocznie się 
w  Łodzi n iezw ykły  proces. N a ław ie 
oskarżonych  zasiądzie g rupa ludzi — 
„zam achow ców " —  półbandy tów  pół- 
anarch istów . N a czele tej grupy  s ta ł 
Rom an K uchciak.

O skarżen i: Kuchciak Rom an, J a n  Rze- 
te lsk i, S tan is ław  Klimczak oraz F e lik s 
W iśniewski, B olesław  Renosik, A ntoni 
Rybak i Jó z ef Grodzicki odpow iadać 
będą przed  sądem  za dokonanie napadu  
bandyckiego  na kasjera  fabrycznego, k tó  
rem u zrab o w an o  d w a d z ie śc a  sześć tys. 
zło tych, w iezionych na w y p ła tę  dla ro 
bo tn ików  w  fab ryce „K. Kroenig", o raz 
za pod łożen ie dw uch bom b, jednej 
p rzed  u rzędem  w ojew ódzkim  w  Łodzi 
w  w yniku w ybuchu  k tó rej p ad ły  ofia
ry w  ludziach, —  drugiej w  gm achu 
m agistra tu , k tó ra  na szczęście nie w y
buchła.

J a k  się dow iadujem y, osta tn io  Kuch
ciak przejm uje w iększą część w in  na 
sieb ie aby  um ożliw ić obronę w spół- 
oskarżonym . T ezy  obrońców  Kuchcia- 
k a  m ają pójść w  k ie runku  nadan ia  
sp raw ie  cech politycznych. A  w ięc „za
m ach" na w ojew ództw o i m ag istra t p o 
w odow any m iał być tro sk ą  o u zyska
nie zasiłków  zim owych d la robo tn ików  
sezonow ych —  a w ięc „zam ach" d e 
m onstracy jny  celem  w yw arcia  presji 
na odnośne, decydujące czynniki. Co 
do napadu  rabunkow ego na k asjera ,—  
to  i on pow stać  m iał rzekom o z tro sk i 
o p o trzeb y  organizacji N. P. R. Po do 
konanym  zam achu uczestn icy  jego, 
część zrabow anych  p ien iędzy  podzielić 
m ieli m iedzy  sobą „za fatygę" —  a 
część chcieli obrócić, jako nieoficjalny 
przychód  na partję .

Kuchciak, jak  sam  ośw iadcza, n a le
ża ł do N. P. R. od roku  1923. K iedy 
w tej organizacji n as tąp ił rozłam  w  ro 
ku 1926 Kuchciak p o zo sta ł w  odłam ie 
N. P. R. —  „praw icy".

M iał am bicję stw o zen ia  dużej o rga
nizacji, i w  tym  celu im ał się różnych 
sposobów ; przyjm ow ał w szystk ich  w y
rzuconych  z różnych organizacyj zaw odo
w ych czy politycznych za czyny nie

e tyczne czy w ręcz kolidu jące z k o d ek 
sem  karnym ; s ta ra ł się p rze licy tow ać 
kom unistów  w  sw ym  radykalizm ie; po 
dejm ow ał się w y p ła ty  zasiłków  dla 
stra jku jących  z funduszów , nadsyłanych  
z Z. S. R. R., o rgan izow ał akcje ro b o t
n icze , kończące się  aresz tow an iem  i 
w ięzieniem  d la  robo tn ików .

A le już od jakiegoś roku  w śród  ro 
bo tn ików  zaczęły  pow staw ać pew ne 
podejrzen ia . Z aczęto  m ówić —  i to  gło
śno na zebran iach  —  że Kuchciak sp e ł
nia jakąś n iezaszczy tną ro lę , że jak ieś 
ciem ne siły podsunęły  go organizacji 
N. P . R., że to  k iedyś się skończy a fe 
rą  typu  Pórzyckiego. W ieści te  p rz e 
szły  p o za  o b ręb  organizacji N. P. R. 
Z w racano n aw e t uw agę poszczególnym  
k ierow nikom  te j organizacji w  W arsza
w ie, że K uchciak  to  jak iś n iepew ny 
typ.

K uchciak  tym czasem  tk w ił. P o  p ew 
nym  czasie  p rz e s ta ł jednak  p iastow ać  
m andaty , lecz sw ą w olę, o p a r tą  n a  od 
danych mu ludziach, n a rzu ca ł n ie raz  
robotn ikom  z N. P. R.

Z chw ilą, gdy p a  owych „zama
chach" bom bow ych, a resz to w an o  Kuch- 
ciaka i innych —  po  m ieście rozeszła  
się w ieść, że  oddani zostaną oni sądo 
w i doraźnem u. 1 e jed n ak  pow yżej po 
dane różne przypuszczen ia  pozw alały  
ludziom  m niem ać, iż do sądu  d o raźn e
go nie dojdzie. I tak się  stało. N ie p i
szem y tego, jako  jak iko lw iek  ża l z te 
go pow odu, —  nie, bo  jesteśm y g o rą 
cym i przeciw nikam i sądów  doraźnych, 
jako tak ich ; notu jem y ten  fa k t ty lko  
dla tego  żeby  uw ypuk lić  w nioski, ja 
k ie  robo tn icy  w yciągali z poprzedniej 
działalności Kuchriaka. W e w nioskach 
tych u tw ie rdz iły  się łódzk ie  sfery  ro 
botn icze na w ieść podaną p rzez  p rasę , 
ze źródeł pew nych , że część procesu  
odbędzie się p rzy  drzw iach zam kn ię
tych. Cóż to  tak ieg o  m oże być n a  tym  
p rocesie , że aż ta k  go ch ron ić  będą 
p rze d  pub licznością? py ta li jedni. B ę
dzie  „sy p a ł"  ■*— dom yślali się efru- 
dzy, a to  będzie dla pew nych  osób n ie 
w ygodne. Ho! Ho! m ówili inni —  zo-

nu" Kuusinen ośw iadczył na osta tn ie j e- 
gzeku tyw ie „K om internu", że n aw e t w 
N iem czech kom unizm  nie je s t d o s ta te cz 
nie p rzygotow any do decydujących 
w alk .

Schifrin  cytuje znaną czyteln ikom  
polskiej p rasy  socjalistycznej m owę 
B au era  na osta tn im  zjeździe S. D. A u- 
strji, w  k tó re j to  m ow ie tow . B auer w y
ra ż a ł nadzieję n a  m ożliw ość zbliżenia 
się M iędzynarodów ki Socjalistycznej z 
„K om in ternem ”, gdy zew n ętrzn e  n iebez
p ieczeństw a d la Rosji sow ieckiej zm ur 
szą ją do zaapelow ania  do pom ocy so
cjalistów . O tóż Schifrin n ie zgadza się 
ze stanow isk iem  B au era : „W ątp ię , żeby 
narysow ane p rzez  B au era  perspek tyw y  
by ły  re a ln a ”. A lbow iem  k ierow nictw o 
„K om internu" znajduje się w  Rosji so
w ieck ie j, zupełn ie obce rzeczyw istości i 
nie podlega zupełn ie w pływ ow i kom u
nistycznych m as E uropy . W szystk ie  naj
bardziej fałszyw e has ła  eu ropejsk ich  k o 
m unistów  były  pody k to w an e  przez r o 
syjskie k ierow nic tw o  „K om internu". 
W obec tego Schifrin nie w ierzy , aby 
Rosja sow iecka, k tó ra  w łaśn ie  czyni ka 
p ita listycznym  państw om  w ielk ie u s tę p 
stw a, zechciała ustąp ić  w czem kolw iek  
Socjalistycznej M iędzynarodów ce,— cho
ciażby w  spraw ie te ro ru  w obec rosyj 
skich socjalistów  albo w  sp raw ie  rozła- 
m” w  europejskim  p ro le ta riac ie .

N iem niej p rz e to  au to r  uw aża, iż so
cjalizm w inien śm iało w ystąp ić w obec 
kom unistycznie nastro jonych  i obo tn ików  
z hasłem  jedności, w skazując im p rz e 

szkody, staw iane przez komunistów.
Przypom nijm y, co p isa ł w ódz francus
kich socjalistów , tow . Leon Bluni w  „Po- 
pulaire" w  dniu francuskich  w yborów  
p a rla m en ta rn y ch :

„Powinniśmy mieć przed swo-jemi o- 
czyma potginą polityczną wizją — jak
by świat wyglądał, gdyby nieszczęsny 
rozłam .nie osłabił klasy robotniczej. W 
tym wypadku faszyzm we Włoszech ni- 
gdyby nie zdobył władzy; wzrost nie
mieckiej reakcji byłby niemożliwy, a 
niemiecki socjalizm stałby « steru; we 
Francji zjednoczony soc.alizm byłby 
najsilniejszym czynnikiem w politycz- 
nem życiu kraju * i t. d,

O tóż tę p o tężn ą  wjzję należy  rzucić 
w  kom unistyczne m asy i zw rócić im u- 
w agę na te  szalone kosz ta  rozłam u, k tó 
re  p łaci p ro le ta ria t za komunistów.

A u to r przypom ina ofiarną, a le  sk u 
teczną  w  sw oich konsekw encjach  i m ą 
d rą  ta k ty k ę  francusk ich  socjalistów , za 
stosow aną p rzy  w yborach : z trzy n astu  

• kom unistycznych  posłów  w e F rancji 
dziesięciu  zostało  w ybranych  ty lko  
dzięki socjalistycznej pom ocy przy  w y 
borach. N atom iast kom unistyczna p artja  
w sk u tek  swej zbrodniczej ta k ty k i u trzy 
m ania dem onstracy jnych  kandydatów . 
sn->wodowała unadek  13 socjalistów . 
„T a ta k ty k a  wyborcza ogrom nie w zm o
cniła  m oralny i po lityczny  au to ry te t"  
p artji socjalistycznej, zaś komunistów  
całkow icie skomprom itowała".

O tóż n iem iecka socjalna dem okracja , 
k tó ra  — n a w e t w ed ług  opinji jednego z

Przegląd prasy
RP. T. W IENIAW A - DŁUGOSZOW SKI 

A KARA ŚMIERCI.
„Polska W olność, organ p. T. W ie

n iaw y - D ługoszow skiego, s traszn ie  „ re 
w olucyjnego" „ san a to ra " , cz łonka g rup 
ki p. Jaw orow sk iego , „w ie lk .ego  hum a- 
n ita ry s ty "  i jeszcze w iększego  ob łudn i
k a , gn iew a się  na „R obo tn ika", że 
zw alczam y k a rę  śm ierci. P rzy toczyw szy  
naszą n o ta lk ę  p. t. „Dlaczego milczą", 
„Polska W olność", w ystępu jąc w o b ro 
n ie ,,sanacv*negó" system u, zapvtuie:

Ale gdzież jest kraj, gdzieby iedn! 
nie mordowali drugich? Czy za napad 
zbro-iny. powiedzmy w Moskwie — po- 
głaskanoby po głowie napastników?

W praw dzie  p. W ienfaw a-D ługoszow - 
sk i przyznaje , że „szub ien  ca, jako  t a 
ka, jest rzeczą  bu d zącą  w st-ę t i g rozę", 
a le  jednocześn ie ją usnraw ied l-w ia, jako  
że „ten , k to  b ie rze  broń do ręk i, nie 
pow inien  chyba czekać aż g:i pow ieszą".

N a co to  p W ieniaw ie zeszło...
A to, i e  p rzy  sposobności p. W ien ia 

w a k łam  e. jak z n u t i rzuca z pa lca  
w yssane o szczerstw a, tako-bv P P S  p rzed  
majem nie zw alczała, czy to kary  śm ier
ci, czy innych gw ałtów  np. w ^bec w ięź
n iów  —  to  już n ikogo  zdziw ić n ie  m oże.

S-ek.
0

Z żandarmerii 
do rolnictwa

D otychczasow y za s tę p ca  szefa k o rp u 
su żandarm erii, mjr. Skoczeń, p rzecho 
dzi w  stan  spoczynku, aby n as tęp n ie  
zająć jedno  z w yższych stan o w isk  w  
Min. R oln ictw a.

Francuz’ nabyli 7 licytacji
fabrvkę chemiczną w Zawierciu

(PID) W  ko łach  przem ysłow ych om a
w iają z dużem  za in te re so w ań  em  fak t 
nabycia p rzez  k ap ita lis tó w  'ra n c u sk ’ch 
na licytacji Zawierckiej Fabryki Che
micznej, k tó ra  n ieczynna by ła od kilku  
la t. O biek t m ilionow ej w artc śc i sp rze
dany  zo s ta ł za 100.000 zł. N abyta prze* 
Francuzów fab ry k a  m a być w k ró tce  u  
ruchom iona.

N a d u ż y c ia
w  wydziale podatkowym  
Magistratu warszawskiego

P re zy d e n t m ias ta  za tw ie rd z ił w n iosek  
b iu ra  dyscyplinarnego , na mocy k tó reg o  
usun ię to  ze służby m iejskiej in k a sen ta  
Jana Zaka za p rzyw łaszczen ie  oko ło  
6.000 zł., za inkasow anych  na rzecz m ia 
s ta  z ty tu łu  zaległych podatków . .Jedno
cześn ie sp raw ę sk ie ro w an o  do p ro k u ra 
to ra  przy  sądzie okręgow ym .

C zęść inkasow anych  kw o t Zak o b ra 
ca ł na w łasne po trzeby , fałszując kw ity . 
D efraudan t p rzy zn a ł się do winy.

baczycie jak  pob łażliw ie będą ci „z ło 
czyńcy" p o trak to w an i.

J a k  będzie w  istocie, będziem y się 
s ta ra li podaw ać w  ko respondencjach  z 
tego  n iezw ykłego procesu. Sensację 
p roces ten  w yw oła —  bezsprzeczn ie , 
lecz czy te  sensacyjne w iadom ości do j
dą do uszu pub liczności?  —  te j p ew n o 
ści nie m am y. Ela.

w odzów  „K om internu", P ia tn ick iego  —  
je st „najsilniejsza i najbardzie j zdolną 
do m anew row ania  socjalistyczną p a r tją  
św ia ta" , w inna stanow czo w ystąp ić w o
bec p ro le ta ria tu  z hasłem  jedności —  
chociażby w brew  k ierow nic tw u  K. P. D. 
(kom unistycznej partji). O becnie n ie 
m iecka socjalna dem okracja  p rzeszła  do 
radyka lne j ta k ty k i; to  te ż  dzisiejszy 
w ódz „K om internu", Mannilskij, ośw iad
czył, iż now a ta k ty k a , p ro k lam o w an a 
p rzez  W eisa  w N iem czech, o raz ośw iad 
czenie V anderve lde 'a , iż n iem a już d ro 
gi do po lityk i koalicyjnej, „ogrom nie u - 
trudn ia ją  kom un storn w alk ę  z soc jalną 
dem okracją".

T yle w  sw oim  a rty k u le  tow . Schifrin. 
P rzy taczam y  ten  głos, gdyż jest c ie k a 
w ym  przyczynkiem  do problem u n ie
zw ykłej wagi. A u to r stanął mmiei w ię 
cej n a  tem  sam em  stanow isku , co  niżej 
podpisany, gdy n iedaw no p sa ł o p ro 
blem ie jedności. Zdaje mi s -e tylko, te  
zbytnio  ko n cen tru je  zagadn ien ie  w  
N iem czech i lekcew aży  je w nnych k r a 
jach. J e s t  to  zrozum iałe u Scbifrina, ale 
n iesłuszne. Zgoda, że w  innych k rajach  
komun-zm nie p rzed staw ia  w ;ctk iei siły, 
ale negatyw ti/e  iest czynnik iem  p o w aż
nym, gdyż p ro le ta r ia t lezo rgan izu ie , 
zn echeca ’ n ie  pozw a.a  m i w ystąpić s 
n ależy tą  siłą.

D yskusja na tem at jedności toczy się 
dalej. B ędziem y inform ow ali czy te ln i
ków  o ciekaw szych  głosach w  tej p o le 
mice.

Kazimierz Czapiński.
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Samosąd nad złodziejami w piwnicy
Dwie osoby ranne

P rzy  ul. M arszałkow sk iej 1Q5 w łaści- 
ciel m ieszczącego się tam  .hotelu „K ry
n ica"  zaobserw ow ał, że już od kilku 
m iesięcy  g n ie  mu system atyczn ie  z p i
w nicy w ęgiel. W  ciągu dw óch m iesięcy 
s tw ie rd z ił on b rak  8 ton  węgla.

W  nocy  z so b o ty  na n iedzie lę  jeden 
z o b se rw ato ró w  hote lu  zauw ażył, że do 
p iw nicy w eszło dw óch m ężczyzn. Po 
pew nym  czasie  usłyszano podejrza
ne szm ery, dochodzące ? piw nicy. 
P ostanow iono  sp raw ców  k radzieży  ująć

Z ŻYCIA PARTJI
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W. OKR 

dziś o godz. 6.30 wiecz., ul. Długa 19,

T. U. R.
Poniedziałek  30 b. m., godz. 7.
K urs prelegentów. W arecka 1.
'Wtorek, 31 b. m., godz. 7.

ODCZYT u DRUKARZY. V/ Z,viązku Dru
karzy (Miodowa 6) odbędzie się staraniem  
TUR odczyt z przezroczami prof. W}. Gum- 
plowicza: „Ind je".

Kalendarzyk 
Młodego Robotnika

w ydany p rzez  K om ite t C entralny 
Org. M łodz. T U R . w inien znaleźć się w 
ręku  każdego  dzia łacza  robotniczego, 

J e s t  to  jedyny ka lendarzyk  robo tn i
czy. 

C ena 60 gr. D o nabycia  w  S ek re ta rja  
tach  -Org. M łodz. TUR., K sięgarni R o 
botniczej, W arszaw a, W areck a  9, i S e
k re ta riac ie  K. C. O. M. T. U. R, W areę  
fea 7. P rzy  zam ów ieniach  ponad 10 egz. 
rab a t.

na gorącym uczynku. Boy ho 'e lo w y  Ma- 
rjąn  Czelim  udał się po polic jan ta; nu
m erow y M ieczysław  Sobczak uzbroił 
się w  m ło tek , a po rtje r W ładysław  C:- 
borow ski za b ra ł szyberek', poczero udali 
się  w szyscy do piw nicy. Pon cw aż d rz w i 
do k o ry ta rz a  były  zam knięte , w yw ażo
no ie- W  k o ry ta rzu  p rzy  ^ w ecy  za s ta 
no: 20-letniego T eodora  B ednarczyka,
M oszka L erm ana orą.z 21l3tn:ego W ła
dysław a S akow skiego, pom ocnika do 
zorcy.

O kazało  się, iż dw ie deski w piwn ey 
ho te low ej zosta ły  oderw ane , na k o ry ta 
rzu  zaś znajdow ało  się około  50 kg w ę
gla. P racow nicy  ho te low i rzucili się na 
sp raw ców  kradzieży , bijąc cb po gło
w ach i tw arzach  d'op:ero  nadbieg ły  po~  
lic ian t zapob :eg ł dalszem u sam osądow i.

B ednarczyka, k tó ry  o trzym ał trzy  r a 
ny  głowy, i S akow sk iego  —  z takaż ra 
ną lew ego ucha, po lic jan t p rzew iózł na 
stacię P ogotow ia, a nas tępn ie  do 8 kom., 
gdzie pozostali w  areszcie . B ednarczyk  
p rzyznał się do kradzieży.

Koncert—Dancing 
dla bezrobotnych

Dnia 2 lutego r. b. Międzyzwiązkowy Ko 
mitet Pomocy Bezrobotnym Pracownikom 
Umysłowym w celu zdobycia środków fi
nansowych na pomoc dla bezrobotnych pra 
cowników umysłowych pozbawionych 
wszelkich środków egzystencji, którymi o- 
piekuje się już od roku 1931. urządzą Kon
cert -  Dancing z atrakcjam i artystyczneml 
w gmachu Związku Handlowców, Sienna 
16,

Początek Koncertu rozpocznie się o go
dzinie 17-ej.

BUety nabywać można w Zrzeszeniach 
Pracowników Umysłowych oraz w S ekre
tariacie Komitetu, ul. Sienna 16. w dniu 
Koncertu przy wejściu od godz. 15-tei

C o  w y ś w ie t la j ą  K in a ?
ATLANTIC: „Rajaki p tak "  z D olores del 

k io .
ADRIA: „Kobieta z Monte Carlo". 
APOLLO: „Romeo i Jutcia".
ANTINEA: „Szary dom” i „Radjoetacja 

W W P "  /
B A JK A : „Djabeieki wąwóz" • „Dzielnice 

emigrantów z  Nowego Jo rku  
COLOSSEUM: „Rome E xpreat".

M AJESTJC: „Noce portowe"

majestic J S ' .S W
HELENA TWELVETREES 
PHILLIPS HflM ES,
RICARDO CORTEZ
W barwnym ro
mansie filmowym

COLOSSEUM S r S  5 1 6
C *ny m ie jsc  *0 gr., z ł  1,30 I z ł .  1*0

W s p a n ia łe  a rc y d z ie ło

ROHE EXPRESS
W r o la c h  głównych

CONRAD VE1DT i ESTERA RALSTON
Mała Sala początek 6 w święta o 12» 
AKORDY MIŁOŚCI Ceny 49 gr. 199 gr.

m

COLOSSEUM MALE: „Akordy m iło
ści".

CASINO: „10 proc. d la  mnie".
CAPITOL: „Dzielny wojak S rw eik '1

„Quick".
CRISTAL: „Na perskim rynku" i „Nie

uchwytna szajka*.
EUROPA: „Pokonani zwycięrcy".
FAM A: „Na rozkaz kobiety".

MASKA: „W szystko dla dziewczyny'* i 
„Kohn i Kelly jako specjaliści od rozwo
dów".

M IEJSKI: „Pieśń nocy".

KmOTFATRY"m i e j s k i
Początek seansów : 6, 8 i 10
W Niedzielę i Święta: 4. 6 8 i 10.

OD DZIŚ

JAN KIEPURA

PIEŚŃ NOCY
śpiewa w naszym 
kinoteatrze w filmie
p. t.:

„ F A M A * *
Przejazd 9 

pocz. 6. 8, 10
Dziś sensacyjny film

Na rozKaz 
Kobiety

z Połą Negri
Ceny m iejsc od 75 gr

FORUM: „Człowiek, którego zabiłem". 
FILHARM ONJA: „Podróż poślubna we

tro ie ”.
H ELJOS: „Sto metrów miłości".
HOf I YWOOD- .Serca na rozdrożu". 
KOMETA: „Biała odaliske." i rewja.

Kino K O M E T A
Chłodna 47. Pocz. 6 8. 10.1

Ceny miejsc od 45 gr do 1 zł. 
S ala  d o b rze  o g rzan a

I METROPOLIS: „Szaleńcy". Na scenie fa
kirzy.

MEWA: „Kobiety nie do małżeństwa**, 
i „Poskrom ienie flirciarki".

MIRAŻ: „W szponach c ze re tw y cza ik i* . 
O A ZA : „Puszcza".
PAN: „Symfonia 6 milionów".
PA L A C E : „Siostra A n g e lik a '.

D z iś  s e n s a c y jn y  film

„BIAŁA 0DALIr KA“
W roi. głów n: Don. Jose  Mojica 

I M a r j a  f i l  a a

Na «ceni? rewja

LOS: Do 8 dla młodzieży „P 'ip i Flap za 
kratami". Od 8 dla dorosłych „Wesoły po
rucznik '.

LUX: „Tajemnica nocy balowej'*

Ki* D A I  A C C  C H M IE L U *  9 ,
no P A L A l t  Początek 6. 8. 10

Fascynująca ta- 7UZ8IM9 M a rv ille
lentem i urodą i, eiM— ssusmrnn maemm
jako lekkomyślna tancerka i pełna po
święcenia zakonnica w dramac e dwóch 
bliźniaczo do siebie podobnych kobiet 
rew elacyjnym  przeboju czeskiej sztuki 

filmowej

SIOSTRA ANGELIKA
Reżys. Mac Frlcz. Muzyka: J a ra  B enesz 
Film śpiew, i mówiony w języku czesk m

ROXY: „Księżna łowicka".
SOKÓŁ: „R asputin" i „Szaiona brab’an* 

ka".
STYLOWY: „Dobroczyńca ludzkości". 
SPLENDID: „W każdym porcie dziew

czyna" '
TRIANON: „Precz z miłością*
TOMBOLA: „Blopd Wenus**
TON: „Księżna Łowicka’*,
UCIECHA: „Glos pustyni.'.

W IADOMOŚCI SPORTOWE
MECZE HOKEJOWE 
W WARSZAWCE

R ew anżow y m ecż hokejowy, ro zeg ra
ny pom iędzy AZS a Lcgją, zakończył się 
w ynikiem  n ierozstrzygniętym  1:1 (0:0, 
l i i ,  0:0).

AZS w ystąp ił w pełnym sk ładzie 
w zm ocnionym  Adam ow skim  i K ow al
skim . Legja g ra ła  bez kontuzjow anego 
M atersk iego . G ra  była przez ca ły  czas 
rów norzędna. P ierw szą bram kę strze lił 
P asteck i dla Legji, w yrów nał W ern er 
dla AZS.

Na to rze  hokejow ym  W arszaw iank i w 
meczu decydującym  o m istrzostw o k lasy  
B okręgu w a rsza w sk ;ego W arszaw ianka 
zw ycięży ła S k rę  1:0 (1:0, 0:0, 0:0).

Jed y n a , decydu jąca  o zw ycięstw ie i 
m istrzostw ie  W arszaw y, b ram k a  pad ła  
w 5-ei ndnucie  gry, w  czas’e zam iesza
nia. S trzelcem  b y ł P rzedpełsk i W  d ru 
giej i trzec 'e j te rc ji S kra ma dużą prze
wagę, ale W arszaw ian k a  m uruje bram kę 
i u trzym uje w ynik  1:0 do końca.

G ra by ła b. o stra . Zaw odv prow adził 
p. Żebrow ski.

W  tow arzysk im  m eczu hokejowym  
S kra  TI p o k o n a ła  S p artę  %v stosunku  7:2 
(2:1, 3:1, 2:0). B ram kam i pnd'ziel’Ji się: 
B orkow ski (4), Na got 12) ' R óżalski II 
(1). P rzez  ca ły  czas, iak zresztą  w sk a
zuje w ynik, zaznaczy ła  się bezape lacy j
na przew aga zw ycięzców .

W A R SZA W A  POKONAŁA W ILNO 
W  H O K E JU  LODOW YM.

W ieczorem  rozeg rany  został m iędzy
m iastow y m ecz hoireia pom iędzy zespo
łami W arszaw y  i W ilna, zakończony 
zw vcies’wcm  W arszaw y  w  stosunku  3:1 
(1:0. 1:0, 1:1).

Bram ki dla W arszaw y  uzyskali: O dro
wąż, K ryger i P asteck i.

NA TORACH HOKEJOWYCH 
POLSKI

ŁKS ZW YCIĘŻA M AKABI 22:0t
W Łodzi w zawodach hokejowych o mi

strzostwo okręgu ŁKS pokona! Makabi w 
stosunku 22:0! W ynik ten byłby niew ątpji- 
wie wyższy, gdyby Makabi ale zdezertero
w ała przed końcem gry,

ŁKS ukończyła już wszystkie swoje roz
grywki, zdobywając na 5 spotksń wszystkie 
możliwe 10 punktów i stosunek bramek 44:2

DRUG IE ZW Y CIĘSTW O  SOKOŁA 
NAD CRACOVIĄ.

W dalszych rozgrywkach hokejowych o 
mistrzostwo klasy A okręgu Krakowskiego 
Sokół odniósł drugie zwycięstwo nad C-ra* 
covią, bijąc ją 2:1 (2:0, 0:0, 0:1),

Na pierwsze miejsce w rozgrywkach wy
sunął się znowu Sokół —-  8 pkt. p rred  Cra- 
covią 6 pkt.

Ł. K, S. W ALCZYĆ BEDZIE 
W  M ISTRZOSTW ACH  POLSKI.

W czoraj rozegrany został w Toruniu eli
m inacyjny mecz hokejowy pomiędzy mi
strzem  Łodzi ŁKS a m istrzem T<v-unia TKSZ 
o praw o udziału w mistrzostwach Polski, 
które się odbędą w Krynicy. Zwyciężył nie
spodziewanie ŁKS w stosunku 2:1 (0:0, 2:0, 
0 :1).

ŚLĄSKIE TOW ARZYSTW O ŁYŻ
W IA R SK IE  -  M ISTRZEM  ŚLĄSKA.

W  meczu finałowym hokejowym o mi
strzostwo Śląska. Śląskie Towarzystwo Łyż

wiarskie pokonało prow adzący w tabeli 
Cieszyński Klub Hokejowy 2:0 (i:0, 1:0, 0;0). 
Dzięki temu zwycięstwu, Śląsir.e Towarzy
stwo Łyżwiarskie zdobyło ostatecznie tytuł 
mistrza Śląska.

DRUGA PORAŻKA BOKSERÓW 
HEROSU BERLIŃSKIEGO

Wczoraj w gmachu Cyrku odbył się drugi 
z kolei występ pięściarzy berlińskiego He- 
rosu, którzy tym razem walczyli z zespołem 
kombinowanym CWS W arszawa—IK P Łódź 

! Mecz przyniósł nową porażkę berlińczy- 
i kom, w stosunku jeszcze wyższym, niż spo t

kanie sobotnie. Berlińczycy przegrali w s to 
sunku katastrofalnym  2:14, nic w ygrywając 
ani jednej walki, a jedynie wywalczając * 
trudem  dwa remisy.

W poszczególnych walkach zwyciężyli: w
mu6zej: Czapla (Heros) traci dwa punkty z
powodu nadwagi. W spotkaniu towarzyskiem 
uzyskuje zwycięstwo punktowe nad W ieczor
kiem W koguciei- Śmiech (CWS) bije na 
punkty Neumana. W piórkowej Goss (CWS)

I. wypunktował Jonschketa W lekkiej: Bana- 
siak (IKP) pokonał na punkty Sachsa. W 
pólśrednicj: G arncarek (IKP) wywalczył

' rem is w walce z Lutkem W średniej: zmako- 
mity Chmielewski (IKP) zmusi’ Hoffmana 
co poddania się na początku drugiej rundy. 
W półciężkiej Karpiński (CWS) wygrał z 
Głogowskim przez poddanie się tego o sta t
niego na początku drugiej rundy W  cieżkiei 
Krenc (IKP) uzyskał remis w walce z Blau- 
rockem.

Niemcy zaprezentowali się oaogół sleb . 
Zainteresow anie meczem ogromne. Cyrk wy
pełniony był publicznością całkowicie.

W0LNE ZABRANIE SKRY
W a ln e  z e b ra n ie  n a jw ięk szeg o  i n a j

s ta rs z e g o  k lu b u  ro b o tn ic z e g o  w  W a rs z a 
w ie  R- K. S. S k ra  w v b ra lo  o o w v  za rzad , 
do k tó re g o  w esz li to w . to w  Błaszczyk, 
K raw czyk, M aciejew ski, Sm osareki J., 
Z aw adzki. R usek  W ., K alinow ski, G rze
sik  t P iaseck i.

D ługoletn i p rezes Skry , Iow. dr. J ę 
dzy  M ichałow icz, z pow odu ra w a łu  p r a 
cy  z rz e k ł s;e  stanow iska i w szedł iedy- 
n ie  do Sądu H onorow ego. H onorow ym  
p re z e se m  klubu zo s ta ł prof. dr. M ieczy
s ła w  M ichałowicz.

POLSCY NARCIARZE 
ZAGRANICĄ

SUKCES NASZYCH N ARCIARZY 
NA W ĘGRZECH.

W drugim dniu mistrzostw rarciarsk ich  
W ęgier rozegrany został bieg zjazdowy na 
2200 mtr. S tartow ało 30 zawodników z Pol- 
skiW ęgier i Czechosłowacji.

Pierwsze mieisce zajął Igloi (Węgry) w 
czasie 3:38,2 s. Legierski, najlepszy z Po la
ków, zajął drugie miejsce w czasie 3:39.4.

W trzecim i ostatnim  dniu zawodów —  w 
konkursie skoków pierwsze m-eisce zajął 
K olesar (skoki 26 i 25 mtr., no.*a 233,10 pk.) 
przed Górskim.

Mistrzostwo W ęgier zdobył M arusarz, ma
jąc 556,62 pkt., przed Legierskim — 6514 
pkt., 3) Górski 628,32 pkt,

POLACY NA NARCIARSKICH  
M ISTR ZO STW A CH  JU G O «Ł A W JI.
W sobotę i niedzielę rozegrane zostały

międzynarodowe zawody narciarskie o mi
strzostwo Jugosław ii w Bokinie.

W zawodach tych Polacy uzyskali szereg 
znakomitych wyników, szczególnie) w kon
kursach skoków, gdzie uplasowali się na 
pierwszych miejscach, startu jąc  w silnej kon
kurencji zagranicznej.

W  biegu na 18 kim pierwsze miejsce za)ął 
Czech Simunek w czasie 1 godz 20 m. 10 s. 
Czwarte miejsce wywalczył Bronisław  Czech 
w czasie 1 g 23 m. 7 sek. Pozostali nasi za
wodnicy zajęli następujące n re 'sc a ; S tani
sław  M arusarz — szósty, Andrzej M arusarz 
dziew iąty, jedenastym  był Łuszczek, a Be- 
rych — dwunastym

W  konkursie skoków do  kombinacji jia 
i pierwszem miejscu uplasow ał się Simunek 

(44 mtr, 14) przed Stanisławem  M arusarzem 
(43 25 mtr.) I Łuszczkiem.

W otw artym  konkursie skoków pierwszym 
był Polak Łuszczek (47 m tr.) przed S tan i
sławem M arusarzem .

KONFLIKT w  w a r s z .  s p o r c i e  
KOLARSKIM

W  odpow iedzi na za rządzen ie Pol. 
Zw. Za w. K olarskich , ro z w ą z u ją c e  za 
rząd  W arsz . O kr. K olarsk iego  i u dz ie
lające tem uż zarządow i nagany  za n ie 
udolność organizacy jną, za r-ą d  W arsz, 
O kr. K olarsk iego  p rz e s ła ł odpow iedź, w 
k tó re i 1) nie n rz-iim ije do  w iadom ości 
zarządzen ie  PZTK o rozw iązaniu , gdyż 
zarząd  PZTK nie m a p raw a  rozw iązy 
w ać  okręgu, a m oże jedynie zaw iesić  je 
go zarzad  K om petencję rozw iązan ia  o- 
kręgu posiada w yłaczn’e w alne zeb ran ie  
PZTK. 2) zarząd  W OZK nie przyjm uje 
do w iadom ości nagany, gdyż s ta fu t 
PZTK nie przew iduje k a r  za n ieu d o l
ność organizacyjną okręgów .

ZAWODY PŁYWACKIE 
W WARSZAWIE

Na krytym  basenie AZS-u odbyły *ię mię- 
dzyklubowe zawody pływackie, które ujaw
niły świetną formę Bocheńskiego i Swejb- 
mana i przyniosły szereg rewelacyjnych wy
ników, w tem trzy nowe rekordy Polski. Re
kordy te nie będą jednak uznane ze wzglę
du na to, że tor krótszy był o  5 mtr. od prze
pisowego.

Poza konkursem rozegrany ro*t*ł bieg na 
200 mtr. etylem klasycznym penów, który 
stanow ił rewelację dnia. Pierwaze mieisce 
zają ł i nowy rekord Polek: ustanowił S rriib - 
man (nieslow arzyszosy) 2:56,4 sęk., a pe 
drodze pobił rekord Polski na 100 mtr. wy
nikiem 1:21.6 sek. Rekord na 200 mtr. jer* 
zakrojony na europejską skalę,

W meczu piłki wodnej AZS T pokona! d ru 
żynę Delfina 7:0 (4:0).

ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY

W  JEŹD ZIE SZYBKIEJ,
W czoraj na torze lodowym Poionji zakoń

czone zoatały zawody w jeżdzie szybkiej ha 
lodzie o mistrzostwo Warszawy.

W biegu pań na 1000 m tr. L en a  nzyekała 
czas 2:14.4 sek., a na 3000 m tr.—7:08 iek -

W biegu panów na 1500 mtr. i 10000 mtr. 
zwyciężył Kalbarczyk w czasie 2 m. 48,2 «. 
i 20 m. 30,8 sek.

W punktacji ogólnej mistrzostwo W arsza
wy zdobył K albarczyk, suroulac 230,97 pkt

W  JEŻD ZIE F IG U R O W E J.
Mistrzostwo panów zdobył Staniszewski, 

m ając punktów 18.137,
M istrzostwa paran r zdobyła doskonała pa

ra Rudnicka — kpt. Theuer (10.92 pkt.).
Mistrzostwo pan zdobyła Śniadeeks-
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Walne zebranie 
KI. W. „Wisła"

Odbyło się roczne zebranie rygóloe Klubu 
„W isła". Sprawozdanie z działalności spor
towej, wygłoszone przez kapitana sport. p. 
W, Zajączkowskiego, spo tkało  się z po
wszechnym aplauzem. Niemniej piękny plon 
zaw ierały sprawozdania; żeglarrkie i tu ry s
tyczno - kajakowe.

Dokonano wyborów uzupełniających do 
Zarządu, który ukonstytuował się następu
jąco; inż. B. Rogaczewski — prezes, E. Ber- 
natowicz — wiceprezes (sprawy sportowe), 
Z. H artm an—wiceprezes (sprawy gospodar
cze), W. Zajączkowski — kapitan  sportowy, 
C. Kieliszczyk — sekretarz, E. Jachieć — 
skarbnik, R. Jasiński — naczelnik przysta
ni, B. Kożuohowski — gospoda:?. Wł. Grze
lak ~  ref. propagat’d -  Z. Pom ijalski—księ
gowy i przew. Sekcji turyet, - kajak., H 
Szymański — kam andor Sekcji żeglarskiej, 
T. S zre tter — zaet. kap itana snort., S. Le
wiński — zast. sekret. R Przybylski-—zast 
naczeln. przyał., S. BronikoA-ski zast. 
gosood., L Bielawski — czł. zarządu.

Zebranie mięło przebieg nacechowany ży
czliwością i uznaniem dla władz klubu

Doroczny reprezentacvlny bal Wisły** od
będzie się W zobotę do. 4 lutego, lak rwy- 
kle w salonach Kasyna Urzędników Pań
stwowych (Nowy św iat 67). Bal „Wiały , 
posiadający tradycję zabawy ? v,-crwą, i tym 
razem doskonale się zapowiada,

Wybuch benzyny w autobusie
Dwie osoby poparzone

W c z o ra j o godz- 14-cj n a  ro g u  ul. K ło 
p o t i S ie ra k o w sk ie j, n a  p o s to ju  a u to b u 
sów  m ięd zy m ias to w y ch , w  a u to b u s ie , 
k u rsu jący m  na  linii K ałuszyn— W a rsza 
w a, w sk u te k  k ró tk ie g o  sp 'ę c ia , n astąp i?  
w ybuch  b en zy n y  w  zb io rn ik u , zn a jd u ją 
cym  się  n ad  s iln ik iem . W iednej chw ili 
b u ch n ę ły  p ło m e n ie .  W ła ś c ic ie l au to b u su  
26-1 e tu i M atys G elb a rt, s ta ra ią e  się p ło 

m ienie ugasić, doznał p o p arz en ia  Ii-go 
stopn ia tw arzy  i p rzedram rvn. P asa że r
ka 24-letnia B ela M ielników * (R adży -
m ińska 20), k tó ra  ra to w a ła  swój b a g ąż . 
doznała poparzen ia  II s ten n ia  tw arzy 
i p raw ej ręki.

P łom ienie ugasili k ie row cy  i włąśfci- 
c ;ele innych autobusów . U szkodzeń* 
zostało  obicie i dach w ora .

P o w ó d ź  i c i e m n o ś c i  
w gmachu telefonów międzymiastowych

P rzy  ul. B arbary  2/2a (Poznańska 29) 
w  gm achu państw ow ych te lefonów  m ię
dzym iastow ych poczt i telegrafów ,

fC zarn a  fam" h a r c e rz y
Czerwono - hąrcorsk* „Gromada zapra- 

ize  na
„CZARNĄ KAW Ę*  

do sali klubowej Z. Z. K. („Ateneum*) w 
środę 1 lutego b. r. Początek s> godz. 21-e) 
W programie recytacje autorów i artystów  
tea tru  „Ateneum**. Doborowa muzyka. Do
chód na „Gromadę". Bilety po 2 zł.

w czoraj o  godz, 5-ej w całym  gm achu 
zgasło św ia tło . Po sp raw dzan iu  o k a z a 
ło się, iż n as tąp iło  k ró tk ie  sp ięcie  w 
m iejscow ym  tran sfo rm ato rze , w sk u tek  
za lan ia  go, o raz  w szystk ich  pustych  su
te ren , w odą na w ysokość oko ło  pół m ir. 
O w ypadku  zaw iadom iono  a ezw łocznie 
inspekcję w odociągów  i kanabzacii, po 
gotow ie techn iczne e lek tro w n i w arsząw  
skiei, a n as tęp n ie  s t r a t  ogn ow ą, cełesn 
w ypom pow ania  wody.

J a k  s ę  okaząło , p ęk ła  ru r*  w odocią
gow a od s tro n y  u! św. B a rbary , poczero 
w oda d o sta ła  się do gm achu p rzez  fun- 

? ćam enty . S tra ty  są  nizenaczńe.
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W 70-rocznicę
Powstania Styczniowego

*

Przed kilku dniami nastąpiło w gma
chu Muzeum Narodowego otwarcie wy
stawy Powstania Styczniowego. Na

zdjęciu naszem widzimy fragment wy
stawy, a manowicie szfandary po
wstańców oraz szafy z ich mundurami.

Raid gwiaździsty
do Mońte Carlo

W ub. sobotę rozpoczął się doroczny 
automobilowy raid gwiaździsty do Mon
te  Carlo, zorganizowany przez Między
narodowy Sporting Club w Monaco. 
Do ra d u  zgłosiło się ogółem 120 za
wodników z rozmaitych państw, repre
zentujących 60 firm automobilowych.

Zawodnicy wyjechali z Aten, z Tallina, 
z Bukaresztu, z Umei, ze Stavanger, 
z Rygi i Johnogroats. Zawodnicy z Bu
karesztu i z Tallina jadą i przez Polskę.

Na zdjęcu naszem widzimy jeden z 
samochodów uczestniczących w raidzie 
w czasie przejazdu przez Warszawę.

WIESŁAW WOHNOUT.

O pewnej myśli
Karola Stryjefiskiego

(Dokończenie).
Ot teraz stała się taka rzecz nie w aro | miętności polityczne, prądy społecz- 
>dna. Zakład Ubezpieczeń Pracowni- ne. z a <S a d-n.ieni a n ra w n e . rozxdrvm idnia-godna. Zakład Ubezpieczeń Pracowni

ków Umysłowych wstrzymał bezpraw
nie wy.datę ustawowych zasiłków dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
pozbawiając tysiące rodzin pracowni
czych n-statniej pomocy, jaką państwo 
zobowiązało się im okazać i nie ode
zwał się ani jeden głos z szeregów pi- 
sarzy, któryby fakt ten napiętnował 
Przewiduję zarzut jak; może spotkać 
tę moją pretensję. Przecież — powiada 

— czary kiedy literatura spełniała 
zastępczo funkcje instytucyj publicz
nych, kiedy głos pisarza zastępował 
głos Sejmu, należą już do przeszłości ; 
nie można żadać by pisarz stan 'wił 
swego rodzaju wsiowy dzwon alarmo
wy, którym w razie pożaru potrząsa la
da chłystek — nie można wymagić, a- 
by w każdej sprawie zabierali głos po
eci, mający swoje funkcje i swój zakres 
działania. Zdaje mi się, że pogląd ten 
jest całkowicie błędny. Pisarz współ- 
czesny musi mieć ścisły związek z ży 
ciem — było tak zresztą zawsze, na-

ne, zagadnienia prawne, rozpłomienia 
ły zawsze serca pisarzy i tylko my, 
patrząc na ich dzieła z oddalenia, nie 
zdajemy sobie często sprawy jaki to 
konkretny fakt zapłodnił ich wyobraź
nię, jaka to rzeczywista krzywda, zbro
dnia, czy ofiara, przetworzona została 
na dzieło sztuki. Pogrzebmy jednak nie 
co w 'przeszłości, przeczytajmy trochę 
pamiętników, listów, słowem wszelkich 
t. zw. źródeł służących do poznania e- 
poki, a zawsze z pod wyblakłego atra
mentu wyskrobiemy krew serdeczną 
ówczesnych ludz Zawsze, to znaczy 
we wszystkich dziełach prawdziwego 
talentu! I nie może być inaczej. Pisarz, 
który nie płonie ogniem miłości i nie
nawiści który na czarne nie mówi po- 
prostu „czarne", a na białe „białe", — 
który w stosunku do namiętności ży
cia stara się przybrać :akąś „ponadprzy i 
ziemną" pozę kieszonkowego Hamleta, I 
mniei jest podobny do prawdziwego I 
Hamleta niż do przemiłej p. Modze- ! 
lewskiej, która śpiewa „i chciałabym i I

STAN POGODY
Przew idyw any przebieg pogody do wie- 

ozora dnia 30 b. m. d la  poszczególnych dziel
nic k ra ju  według Państw. Insty tu tu  M eteo
rologicznego;

Śląsk, Podhale, Tatry, w yż M ałopolska, 
M ałopolska wschodnia i Podole: przeważnie 
pochmurno, miejscami opady. Nocą um iar
kowany, dniem  lekki mróz. Słabe w iatry z  
kierunków  zachodnich.

Pozostałe dzielnice: Naogół pochmurno z 
zanikającem i opadami. W W deiiskiem mo
żliwe przejaśnienia. Lekki mróz. Słabe wia
try  z kierunków  zachodnich.

Dziś w Radjo
11,40 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat 

dla komunikacji lotniczej. 11.58 Sygnał cza
su. H ejnał. 12.05 Program  na dzień b ieżą
cy. 12.10 P ły ty  gramofonowe. 13.20 Komu
nikat PIM -a. 15.10 Kom unikat Inat, E ks
portowego. 15.15 Komunikat G ospodarczy. 
15.25 Przegląd komunikacyjny. 15.35 Skrzyń 
ka  pocztow a. 15 50 Płyty. 16.25 Lekcja ję 
zyka francuskiego. 16.40 Odczyt. 17.00 U- 
tw ory na fortepianie, 17.30 Komunikat dla 
żeglugi i rybaków. 17 35 Pieśni w wykona 
niu Marji Lestuzzi. 18.00 M uzyka lekka. — 
18,50 Rozmaitości 19.20 Skrzynka poczto
wa. 19.30 „Na widnokręgu". 19.45 Dzienntu 
Radiowy. 20.00 Skrzynka pocztow a 20.15— 
O pera z p ły t gramofonowych „G ioconda‘- 
A. Ponchielli’ego w wyk. zesp. tea tru  „La 
Scala" w Mediolanie. 22.50 Komunikaty. 
23 00 M uzyka taneczn z „Adrji".

Z Filharmonii
ARTUR HONEGGER.

Z pomiędzy licznych dzisiaj młodych kom 
pozytorów, sprowadzających swą nieskom 
plikow aną ideologję artystyczną do ryzy 
kownego aforyzm u: „muzyka to  ja" — 
Honegger cieszy 6ię większą popularnością, 
niż inni. Nie u nas wprawdzie, a le w Haw- 
rze, gdzie się urodził, w Zurychu, w P a ry 
żu, gdzie kończył studja.

Kompozycje jego prędko znajdu ją  wyko
nawców i nakładców’. W cześniejsze z nich, 
lak ; „P asto ra le  d ‘ó te“ , „Króla Dawida", ce
chują jeszcze wpływy szkoły Vincent d ’ln - 
dy'ego, późniejsze, k tó re  nam  w łaśnie za
prezentow ano na piątkowym  koncercie fil- 
harmonicznym, należy zakwalifikować do o- 
bozu skrajnego radykalizm u muzycznego. 
Huki, szm ery, zgrzyty, naśladow anie „natu 
ry" , sportow a gonitwa dźwięków, podnieca
n a  modtaemi efektami jazzbandowemi — to 
główne atu ty  kompozytora.

M iejsca ciche, piana, w ytrzym uję się ła 
tw iej. To też praw dziw ie ożywcze wrażenie 
wywołało zakończenie sym fonii 11930 r.) je 
dnego z ostatnich utworów H oneggera i mo
że najciekaw szych ze strony treści i techni
ki orkiestrow ania. K oncert wiolonczelowy, 
w pełnem  poświęcenia wykonaniu p. Kaz, 
W iłkom irskiego, był mniej wymowny, niż 
fortepianowy. Zręczne zakończenie tego o- 
statniego przypom inało Prokofiew a i dla 
swoich zalet jazzowych było bisowane.

Dyrygował sam  kompozytor, ograniczając 
się przew ażnie do w ybijania tytanu prawę 
ręką. Nie mogło to  oczywiście dobrze w pły
nąć na wykonanie H. D.

Z teatru Letniego

Na zdjęciu naszem widzimy scenę z 
wystawionej sztuki p. t  „Uśmiech hra
biny". W scen e tej biorą udział: G ra

bowski, Hnydziński, Gorczyński i Ro
land.

Co grają w Teatrach?
TEATR ATENEUM. O statnie dni sztuki 

„K apitana z Koepenick". W próbach „Ma
jor B arbara" B. Shawa z Jaraczem  w roli 
głównej. R eżyseruje Edmund W ierciński.

Z OPERY. Dziś opera nieczynna. Ju tro  
akadem ia.

TEATR NARODOWY. Dziś nowa sztuka 
J . Szaniawskiego „Most".

TEATR NOWY. Dziś i przez kilka wie
czorów po cenach zniżonych „Skąpiec" Mol
iera.

TEATR LETNI: Dziś nowa komedia S te 
fana Krzywoszcwskiego „Uśmiech Hrabiny"

TEATR POLSKI gra codziennie świetną 
sztukę Passeura p. t. „Kobieta k tóra  kupi
ła męża".

TEATR KAMERALNY. O statnie dni 
„Dziewcząt w m undurkach" Chrysty Win- 
sloe.

„BANDA" W TEATRZE MAŁYM. Dziś 
operetka „Piękna G alatea" z  Zulą Pogo
rzelską w roli głównej.

TEATR MORSKIE OKO. DtH  rew |a  w 
20 obrazach p. t. „D odatek N adzw yczajny".

TEATR „8.30" (M okotowska 73) da je  dziś 
prem jerę prasow ą operetk i O skara S trąussa 
„Kobieta, k tó ra  wie czego chce" z Heleną 
M akowską w ro li tytułow ej.

Ju tro  pow tórzenie prem jery prasow ej. Po
czątek o 8.30. W  czw artek dn. 2 b. m. o g. 4 
m, 30 „Peppina*' Stolza.

PO SZU KU JĘ pracy do gospodarstw a. 
Zajmę się domem, dziećmi, szyciem. Świa
dectw a b. dobre. Tel. 611-97, godz. 10— 4.

ZREDUKOWANA kelnerka z dobremi 
świadectwami, potrzebuje jakiejkolw iek 
pracy. Oferty do „Robotnika".

TEATR ARTYSTÓW. Zespół T eatru  A r
tystów niniejszem stw ierdza, że zmuszony 
został do zawieszenia przedstaw ień w Te
atrze  z przyczyny od niego niezależnych.

TEATR „8.30". G ra ostatn ią nowość Oe- 
kara  Straussa p. t. „Kobieta, k tóra wie cze
go chce". ,

TEATR im. ŻEROMSKIEGO (Karowa 18
w podziem iach). Dziś kom edia Łęczyckiego 
„M anekin zazdrości".

TEATR R E W JI „MIGNON". Dziś rew j. 
p t.: „Za złocisza naokoło św iata".

TEATR „BOMBA" fZamoiskiego 20). 
Dziś rew ja p. t.: „Aż do  skutku",

KONCERT W ĘGIERSKI. L aureatka kon
kursu szopenowskiego, p. Lily H erz, oraz 
śpiewak koncertowy, p Mikoł.ai d e  M ataska, 
b ra t posła węgierskiego w Warszawie, k tó 
ry  już kilka razy  w ystąpił w  n ieze j stolicy, 
w ystąpią w środę 1-go lutego o godz. 8.15 
wiecz. w sali K onserw atorium  (Okólnik 1). 
Program  w ielce urozm aicony składa się z 
tuworów Brahm sa, Chopina, K elena, B arto
ka, K odalya, Schuberta etc.

CYRK STANIEW SKICH. Riko - A lex — 
królowie śmiechu na ozela 16 atrakcji. Co- * 
dziennie dw a przedstaw ienia: 4.30 popoł. i 
8.15 wiecz.

B E Z P Ł A T N I E
DO CYRKU

2 2 ^ 2 ^ za 1-vm w,ełem
okaziciel niniejszego kuponu otrzyma 
przy kupnie lednego biletu drugi taki 
sam b ile t zupełnie darmo. Kupon ważny 
dziś i codziennie na przedstaw ienia 

popołudniowe i wieczorowe.
C e n y  — o 4.30 pp. od 1.— do 3,50 

i o 8.15 v/. od 1.50 do 6 -du

boję się — * potrafiłabym i boję się”.,. 
Znowu przychodzą mi na myśl uwagi 
J. N. Millera o napisaniu i... odwołaniu 
głośnego wiersza „Do prostego czło
wieka" przez p. Tuwima... I chciałabym 
i...

Punktem wyjścia tego feljetonu była 
uwaga Karola Stryjeńskiego o szpital
nictwie:

— Je s t jeszcze jedna dziedzina, o któ 
rej nie miałem pojęcia, a  k tó rą  postano
wiłem zająć się, .oedy tylko wyzdrowia- 
ję — to szpitalnictwo.
Karol Stryjeńsld nie wyzdrowiał. Nie 

zajmie się już więc tą dziedziną, o k tó 
rej — jak pisze — nie miał pojęcia. 
Nie tylko on nie miał pojęcia. — My 
wszyscy nie mamy pojęcia. My, to zna
czy ludzie zdrowi. Stykamy się z nią, 
poznajemy ją, zwykle dopiero wtedy, 
gdy już jest zapóźno. Jak  Stryjeński. A 
tymczasem dziedzina ta już nie woła. 
ale krzyczy wielkim głosem aby —prócz 
specjalistów — zajęli się nią ludzie — 
jakby ich tu określić? — no: nic, po- 
prostu ludzie. Właśnie — zwyczajni lu
dzie. Nie specjaliści i*nie urzędnicy, a- 
le ludzie. I to nie drogą jakiejś wiel
kiej ankiety, czy komisji, ale całkiem 
zwyczajnie, wchodząc do poczekalni,, 
ku okienku, w kolejce, wśród tych, — 
którzy potrzebują pomocy. Rozmawia
łem o tem z p. Michałem Choromań- 
skim autorem znakomitej książki wyda

nej u Gebethnera p. Ł: „Zazdrość i me
dycyna" i z rozmów tych wyniosłem 
potwierdzenie moich przypuszczeń: za. 
białemi murami szpitali i lecznic 
połowę nieszczęść dałoby się złagodzić 
przez gruntowną reformę służby szpi
talnej, reformę nie techniczną< ale — 
psychiczną.

Poznałem w czasie grypy jednego ta 
kiego np. lekarza, który zapytany prze 
zemnie czy jest lekarzem kasowym w 
danym rejonie (nie znałem go bowiem 
dotychczas) uczuł się tem pytaniem do
tknięty.

— Skądże znowu! Za wysokie zajmu 
ję stanowisko, abym pracował w ka
sie chorych...

Trzeba było słyszeć ten ton, jakim 
wypowiedział słowa „w kasie chorych'!

— Czemuż w takim razie zawdzię
czam pańsk.e odwiedziny? — zapyta
łem — ja wezwałem lekarza kasowego.

— Zostałem „donajęty" — odpowie
dział miły pan doktór — na czas gry
py, bo kasowi lekarze nie mogą sobie 
poradzić, ale tak na stałe, skądże zno
wu!

— Nie sądzę, aby stanowisko leka
rza w kasie chorych było czemś tak 
bardzo ubliżającem — usiłowałem re
plikować — wręcz przeciwnie, bardzo 
to jest zaszozy.ne i piękne zajęcie!

Nie zrozumiał jednak. Machnął ręką, 
a potem zrobił mi na poczekaniu mały

wykład o całym jego zdaniem nonsen
sie (!!) lecznictwa kasowego, które wo 
góle, co tu gadać, nie umyło się do 
praktyki prywatnej!...

Zrobiło mi się bardzo nieprzyjemnie 
i smutno. Lekarz ten był — tak jest! — 
asystentem uniwersytetu, miał aspiracje 
naukowe, kiedyś pewnie zosanie profe
sorem i będzie swoje przekonania z 
przed półwieku wszczepiał w młodych 
lekarzy, którzy potem pójdą „na posa
dy" — do kas chorych. Czy tutaj nie 
trzeba aby zabrali głos światli ludzie 
i zrobili jakieś gruntowne przepłukanie 
mózgów?! I czy nie powinni tego zro
bić właśnie pisarze?

Za czasów samorządu w kasach chot 
rych rozwijała sie pięknie organizacja 
lekarzy - społeczników, którzy stanęli 
na słuisiznem stanowisku, te lecznictwo 
społeczne potrzebuje nie tylko okaza
łych gmachów, laboratoriów, przychod
ni, lecznic i t. d., ale w równym, a mo
że w jeszcze większym stopniu uspo
łecznionych ludzi, mających całkiem in
ne podejście do chorego.

Dziś praca tej organizacji, zdaje się, 
została przerwana. Tem potrzebniej
szy wydaje się obecnie wgląd przedsta
wicieli opinji publicznej w te sprawy. 
Może więc ktoś podejmie przedśmiertną 
myśl Karola Stryjeńskiego. To jest tak
że temat literacki...
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zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. oroźej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
__________________  10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI.
W ydawca RADA NACZELNA 9. P. ft.

Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo-Wydawnjcaej „Robotnik", Warecka 7,


